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„narody Austryi same mają ty ć  sędziami!44 — Szybki odwrót w Belgii. 

Relacye p. Skąpskiego o Piłsudskim.
Sprawa komendanta 

Piłsudskiego.
W arszaw a, 18 października. 

Dziś powrócił z B erlina  inżyn ier Skąpski, któ- 
| ry  w yjechał byl z W arszaw y z polecenia Rady  

Regencyjnej a z m isy? przyw iezienia  kom en­
danta Piłsudskiego. Kom endanta nie przyw iózł, 
natom iast złożył następującą relacyę: 

Przyjechaw szy do B erlina , uda ł się w raz z hr. 
R onik ierem  do przedstaw icie la rządu Rzeszy — 
ks. H atz le lda , k tó ry  w yraz ił w ie lk ie  zdziw ienie  
z powodu tra k to w an ia  spraw y Piłsudskiego  
przez W arszaw ę jako  załatw ionej. Oświadczył 
on, że za łatw ien ie  je j zależy w yłącznie od gen. 
gub. Beselera. K iedy p. Skąpski zażądał, aby się 
mimalnng telefonicznie z Beselerem, aby stw ier­
dzić że ten ostatn i zapew nił ks. Lubom irskiego, 
że spraw a jest załatw iona, ks. H atzfe ld  odpowie­
dział, że io jest zbyteczne, gdyż w łaśnie w  drodze 
jest k r . Oettingen, k tóry  osobiście przyw ozi po­
trzebne tn lorm acye z W arszaw y. N iebawem  od­
była się koniereneya, w  której pp. Skąpski i  Ro- 
nlkier przedstaw ili konieczność niezwłocznego 
uw oln ien ia  kom endanta pp. Payerow i, Soliow i 
1 H atz ie ldow i. Odpowiedź ich brzm ia ła , że rząd  
n iem iecki bierze na siebie ca łkow itą  odpowie­
dzialność za niewypuszczenie Piłsudskiego obe­
cnie i że skoro w  W arszaw ie  utw orzy się rząd, w  
ciągu m iesiąca m ożna będzie podjąć rokow ania  
w spraw ie uw oln ien ia  Piłsudskiego.

Relacya p. Skąpskiego, k tóra  lotem  błyskaw icy  
rozeszła się po mieście, w yw o łała  powszechne o- 
burzenie.

Stronnictwa Lewicy 
wobec tworzenia rządu.

W arszaw a, 19 października. 
W czoraj w ieczorem  odbyła się koniereneya  

przedstaw icie li wszystkich odłam ów  lew icy de­
m okratycznej z udziałem  posłów Daszyńskiego i  
Śliw ińskiego. Po w yjaśn ien iu  sytuacyi obecnej, 
skom plikow anej w iadom ościam i przywiezione- 

, m i z B erlina  przez p. Skąpskiego, reprezentanci 
poszczególnych odłam ów Lewicy sk łada li w  i- 
m ien iu  swych stronnictw  dekłaracye w sprawie  
Stosunku do tworzącego się rządu. Przedstaw i­
ciele P. P . S. ośw iadczyli, że od samego początku  
sta li na stanow isku nie b ran ia  żadnego udzia łu  
w tyzr rządzie, swój zaś stosunek do niego uza­
leżn ił' od jego składu osobistego'. Przedstaw icie­
le  P . S. L. tak  samo kategorycznie wypow iedzie­
l i  się przeciw ko u dzia łow i stronnictw a Indowego 
w rządzie. Reprezentanci Stronnictw a N iezaw i­
słości Narodow ej i  Zjednoczonej Dem okracyi, 
któ rzy  gotowi byU wejść do rządn koalicyjnego, 
podnieśli, ie  obecnie, k iedy pierwszy ich w arunek  
(przybycie kom endanta Piłsudskiego do W a r­
szawy) nie został spełniony, nie w idzą m ożliw o­
ści n ie ty lko  w stąpienia do rządu, ale naw et pod­
jęcia jak ich ko lw ie k  rokow ań w  tej sprawie.

P rzy  sposobności wyjaśniono, że lew ica bynaj­
m nie j nie m yślała  wypowiadać się za kandyda­
turą  ks. Janusza R ad ziw iłła  na stanowisko pre­
m iera i  że wszystkie pogłoski o tem były pusz­
czane w złej w ierze.

Gabinet Keta Miedrypartfjnep,
Warszawa, 19 października. 

Tffiisye utworzenia gabinetu wziął na siebie 
,j. świerzłyński reprezentant Kcla Między partyj­
nego, które będzie misio w gabinecie stanowczą

1

przewagę. M ożliw cm  jest dopuszczenie drobnej 
liczby aktyw istów , ale nie „bojowych". Gabinet 
wodlup słów p. ŚWierzyńskiego może być gotów  
do 48 godzin.

Brak delegatów z zaboru pruskiego.
W arszaw a, 20 października. 

Przedstawiciele zaboru pruskiego, posłowie 
Seyda i Trąm pczyński nie m ogli przybyć do 
W arszaw y sku tk iem  odm ówienia im  przez Pay- 
era paszportów.

Zebranie poufne 
w Warszawie.

Z inieyatywy posłów z  Galicyi odbyło się w  sa­
li Tow. hygie-nicznego zebranie przedstawicieli 
stronnictw i grup politycznych.

Zebrany; to miało w sposób dostatecznie jasny 
uwypuklić stosunek poszczególnych stronnictw 
do najważniejszych zagadnień chwili obecnej.

Prezydyum zebranja stanowili prócz posłów 
galicyjskich, pip.: ŚWierzyński, Thugutt i Artur 
Śliwiński.

Posłowie: Tertii Daszyński i Gląbdński przed­
stawili pokrótce zamiar, jaki przyświecał orga- 
nizatoróm zebrania, a mianowicie: zetknięcie 
wszystkich kierunków politycznych Królestwa w  
celu skonkretyzowania ich dążeń i postulatów 
na chwilę obecną i ewentualnego ich uwzglę­
dnienia. Wyrażono również ubolewanie z powo­
du braku reprezentantów Wielkopolski, którzy 
nie mogli przybyć ze względów od nich niezale­
żnych.

Przedstawiciele Koła Międzypartyjnego 
stwierdzili:

Że rząd wiąie.n być utworzony natychmiast; w  
tym celu winno się uznać Radę Regencyjną i 
spowodować, aby władzę w  ręce przedstawicieli 
społeczeństwa oddala.

Potrzebna, jest trój dzielnicowa Rada Narodo­
wa, jako ciało kontrolujące i opiniodawcze w  
stosunku do rządu, aż do chwili zwołania sejmu.

Sejm oparty na szerokiej demokratycznej pod­
stawie, -winien być niezwłocznie zwołany.

Zadaniem mającego powstać rządu, który na­
stępnie złoży swe mandaty w  ręce sejmu, winna 
być przedewszystkiem organizacya pełni władz 
krajowych, a na pierwszem miejscu skarbu i ar- 
mii. .'j.Ui'.' \ Uf t - '  V ’ .

Stanowisko lewicy było jednolite, choć zróżni­
czkowane w  tonie przemówień.

Naogół wszystkie stronnictwa lew icy w ypow ie­
dzia ły  się przez nęta swoich przedstaw icie li za 
nieaktnalnością rządów lew icy w  w arunkach o- 
becnych.

Przedstawiciel P. P. S. uzależnił stosunek par­
tyi do przyszłego rządu od jego składu osobiste­
go, programu i pierwczych jego poczynań, a prze  
dewszystkiem  zw ołan ia konstytuanty.

Zaznaczono przytem zgodnie, że przedstawi­
ciele lewicy do rządu, ze względu na istniejące 
warunki okupacyjne, nie wejdą.

Stanowisko należącego do lewicy Polskiego  
Stronnictwa Ludowego streszcza się w deklara­
cyi wspólnej, złożonej przez posła Witosa imie­
niem skonsolidowanych w ostatnich dniach Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego w Galicyi (grupy 
„Piasta", grupy Stapińskiego). Zjednoczenia L u ­
dowego i wymienionego Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Królestwie.
. D e k ia r a c y a  t a  w  g łó w n y c h  z a r y s a c h  b r z m i:

Chcemy natychmiastowego utworzenia rzędu z 
przedstawicielami wszystkich dzielnic Polski i

gotowi jesteśmy popierać go, o ile stanie na sta­
nowisku interesów ludu,

Żądamy zwołania jednoizbowego sejmu w cza­
sie możliwie najkrótszym, nie później, niż na 
Nowy Rok.

Zastrzegamy się przed tworzeniem takiego 
rz^du, któryby był prowokacyą w  stosunku de 
warstw ludowych.

Z tych powodów sprzeciwiamy się tworzeniu 
jakiegokolwiek ciała politycznego, któreiby nas 
przedzielało od sejmu.

Przedstawiciel grup a.k tyrvv>i styczny ch, skosi - 
federowanyeh w  Związku Budowy Państiwa io- 
świadczył, że aktywiści poprą każdy rząd, byłe 
wykazywał on siłę i zdolności państwowo-twór­
cze.

Wkońcu poseł demokratyczny, p. Hipolit Śli­
wiński odczytał apel do przysziłego rządu, doma­
gający się niezwłocznego poczynienia starań o u- 
wolnienie Piłsudskiego i Scsnkowskiego i wogó- 
le wszystkich więźniów politycznych.

Apel ten przyjęli zebrani oklaskami. .,
„Przegląd Poranny" taki między innemi, doda­

je do tego zebrania komentarz: ■ >
Rozpoczęto je sym ptom atycznie przez zapro­

szenie do prezydyum przedstawicieli lewicy i. 
Koła międzypartyjnego z pom inięciem  a k ty w i­
stów1. Dla koła międzypatryjnego, stojącego wo-, 
hec konstruowania gabinetu, m iały przedewsc-zy- 
stfciem znaczenia oświadczania lewicy...

Przemówienie p. Zwierzyńskiego -zostało'też w 
pewnym stopniu wysłuchane, jako program  rzą ­
dowy, przemówienie ławicy, jako pewnego ro­
dzaju „memento" dla przyszłego rządu.'

W ilson przeciw  Austryi.
Odpowiedź Wilsona na pr.apozycyę pokojową 

Austro*Węgier oznacza dla tych ostatnich wyrok  
śmierci. ^

W ilson odmawia wogóle dyskusyi z rządem  
austroswęgierskim, powołując się na dzn&nifc 
Czecho-Skxw a ków za stronę wojującą przez rząd 
amerykański. Podobnem jest stanowisko Am ery; 
ki wobec południowych Słowian.

Wilson nie uznaje więc monarchii austro*We.- 
gierskiej jako takiej, lecz tylko poszczególne jej 
narody. W  ręce tych narodów składa decyzyę co 

, do przyszłości dotychczasowych dzierżaw H a b s ­
burgów.

Wola Czechów i poł. Słowian jest całkiem j a ­
sna. Czeska Rada Narodowa złożona z prredsta* 
'wiciełi wszystkich odłamów politycznych i spota* 
cznych narodu czeskiego proklamowało. j.ód-nd.fil-o» 
śnie całkiem niezawisłe i suwerenne państwo cze* 
skp«sjo-wackie. Uchwałę tę jednomyślnie -zatwśer* 
dsił związek posłów czeskich w p a r la m e n c ie  w'»e. 
deńs^im. (

Taksamo utworzona niedawno poi ‘ słowiańska 
Rada narodowa w Zagrzebiu ode zucla jednogło­
śnie ostatni manifest cesarski jako podstawę t«>. 
przyszłego ukształtowania losów poł: ^krwhń* 
ssozyzny i stanęła na gruncie niepodie«ł«go paik 
stwa, obejmującego wszystkich Serbów.'Uh--wm- 
tów i • Słoweńców.

Okazało się, że rozpowszechnione w W-cdniu 
i Berlinie pogłoski o dokonanem jakoby porozu­
mieniu pomiędzy Wilsonom a Aust.ro*Węgrami i 
o bliskiem zawarc u pokoju przez monarchię brfc 
ły życzenia pewnych kół wiedeńskich rseczy- 
wistość. Faktyczne uzasadnienie pogłoski te ;m:a. 
ły jedynie w dążności pewnych grup politycznych 
w Angli i Franęyi do- Utrzymania monarchiika-bee 
burskiej jako przeciwwagi dla Niemiec. Chodziło 
im o niedopuszczenie za wszelką cenę przyłącza­
nia w razie zupełnego zniszczenia Aust?cAVęg’er



*

10 milionów Niemców austryackich do Rzeszy. 
Dlatego :za utrzymaniom Austro*Węgier były nic* 
które żywioły ultraszowinistyczne w Anglii i 
Francyi, które żądają jaiknaj,radykalniejszego osła* 
hienia" Niemiec, o ile możności nawet zupełnego 
rozbicia Rzeszy. W  obronie Austro*Węg:or wystę* 
powały także żywioły pacyfistyczne, radykalno* 
burżuazyjne i lewicowomacyaliśtyozne, w szcze* 
góiności dzisiejsza większość a dawniejsza „mmiej* 
•eeść" francuskiej partyi eocyałlstycznej pod pte* 
dizą Longueta, angielska niezawisła partya pracy, 
angielscy radykali, których organem jest Manche* 
ster. Guardian i Daily News.

Austrofile wszelkiego autoramentu w państwach 
koaiicyi okazali się jednak bez wypływu na poli* 
tykę swych rządów. Te ostatnie zrozumiały, źe

1 1. zw. federalizacya Austro=Węgier jest utopią. 
Austrya może być tylko niemiecką, a W ęgry ma* 
dziarskie, albo ich wcale nie będzie. Koalicya ma*

- jac do wyboru wzmocńć Rzeszę Niemiecką o 7—* 
10 milionów ludności w razie rozpadnlęcia się 
Austro*Węgier, lub o 40—50 milionów w razie 
utrzymania monarchii habsburskiej, nie mogła się 
długo wahać. -3

Jeżeli odpowiedź Wilsona kazała na siebie dość 
długo czekać, fo zwłoka ta była spowodowana 
względami taktycznymi. Jak długo stanowisko 
Niemiec wobec żądań koaiicyi było niewyjaśnto* 
i*e, groźba ewentualnego pokoju odrębnego z Au*

- stro*Węgrami mogła służyć jako środek presyi na 
Niemcy, ażeby skłonić je do kapitulacyi. Ujemne 
oddziaływanie takiej taktyki na Czecho*Słowa* 
kół i poł. Słowian, którzy mogliby się czuć skrzyw* 
dzonymi pTzez koalicyę, były powodem, dla któ* 
rego Wilson wbrew pierwotnej zapowiedzi nie 
cźekał na ostateczną odpowiedź Niemiec, ażeby 
określić swe stanowisko wobec A/u»tro<*Węgiet.

Odpowiedź W ilsona rozwiewa także lluzye nie* 
który d l  polityków  węgierskich, jakoby koalicya 
byja gotowa za cenę odstąpienia od przymierza 

i z Niem cam i zachować całość terytoryalną hśto* 
ryeznych Węgier. Nader usilne zabiegi w  tym 
kierunku czyniła partya hr. Katolyego, mająca 
liczne stosunki w  kołach politycznych Francyi i 
Stanów Zjednoczonych. G dyby koalicya oheała  
wejść na tę drogę, musiałaby poświęcić Czedto* 
Słowaków i poł. Słowian, którzy dla sprawy en> 
tenty położyli tak wielkie zasługi i  ponieśli tak 
wielkie ofiary, Madziarom będącym zarówno w  
przeszłości ja k  i  w  przyszłości naturalnym i spray* 
mierzeńcami N iem ców . W zględy moralne, zobo* 
wiązania ententy \tólbec Gzecho*Słowa)ków i poł. 
Słowian, ale także najżywotniejszy interes własny, 
nie pozwdlał koaiicyi na zmianę frontu w  stosun* 
kach do W ęgrów. Nota W ilsona stwierdza, źe 
prawo narodów do stanowienia o swym  losie mu* 
si przysługiwać także narodom znajdującym się 
pod jarzm em  madziarskiem.

Z  frontów  bojowych.
W  Belgii N iem cy opróżnili resztę wybrzaża

morskiego, od Ostendy aż do granicy holender* 
skiej {37 ikm.), wraz ze znamemi letniskami Blan* 
kenherghe i Heyst i ze sztucznym portem Zeebriig* 
ge, dalej w głąb kraju opróżnili słynne ze swoich 
zabytków artystycznych miasto Briiggc (54.000 
mieszkańców, ważny ośrodek przemysłu i handlu, 
połączony z morzem kanałem żcglowym głęboko* 
ści 8 m.), tudzież miasteczko Thielt (14 i pół km. 
na wschód o* północny wschód od Roeschiore czyli 
Rfoulers). N ow y front zaczyna się naprzeciw ho* 
lenderakiego miasteczka Aardanburg (15 kan. na 
wschód,o*półnoonv wschód od Bruegge), bieży nn 

•< zachód od Maldegora (14 km. na wschód ort i 
Bruegge) i od Ursel ( 1 5 'km. na północny zadlód 
od G andaw y), jna wschód od P°urque (10 km. na 
północny wschód od Thielt) i od Markegem (17  
km. na wschód od Roeselaere). Dalej na południu 
wojfca koaiicyi rozszerzyły swoje stanowiska na 
wschód od Courtrai, Roubaix i Lille, tak, żc stoję, 
przypuszczalnie już tylko 8 km. na zachód od 
ważnego rńasta Touinai (37.000 mieszkańców). 
Ogółem odzyskano dalsze 800 km. kw. belgijskiej 
ziemi; część Belgii wolna od najazdu urosła do 
około 3000 km. kw. (przeszło dziesiąta Część ca* 
(ej Belgii), obejmuje trzy duże miasta. (Bruegge, 
Ostęftda, Courtrai) i całe wybrzeże Otwartego mo* 
r/.r od granicy francuskiej do ujścia Skaldy, Od* 
zyskanie Gandawy (212.009 mieszkańców) stało 
się kwestya najbliższych kilku dni. Dalszy od* 
wrót mogliby sobie Niemcy znacznie ułatwić, idąc 
nie na południowy wschód przez Belgię, tylko 
prosto na wschód przez Holandyę. Ale Holendrzy 
skupili wojska na granicy, aby każdy oddział nie* 
nyecłri, wkraczający ng. ich (ziemię, rpzbroić i 
internować.

W  północnoofrancuslkiem zagłębm węgłów cm 
Angjicy zdobyli nową linię obronną Niemców na 
wschód od Lille-—Douai i w  pościgu dotarli do 
Orchiers (15, km. na północny wschód od Douai, 
fi km. od granicy belgijskiej) i do Marchiennes 
(14 km. na wschodóepółnocny wschócj od Douai.

wN A  P  R  Z  O D"

12 km. od granicy Belgii). A  zatem Denain jest 
już bezpośrednio zagrożone.

W  Pikardyi Anglicy również zdobyli nową nie* 
miecką Fnię obronną Le Cateau— Guise; Niemcy 
zatrzymali się O przeciętnie 5 km. dalej na wschód, 
na tamtvm brzegu kanału łączącego rzeki Sambre 
i  Oise. ,

Między Oise a Aispe tylne straże niemieckie 
chroń ą nową hnię/ obrouną Guise—Marle—Rethel, 

W  baampanil wschodniej wojska koaiicyi usa» 
dowiły się na wschodnim brzegu- Aisne koło Voncq 
(5 km. na północny1 zachód od Va!ndy), koło Vans 

(3 i /pół km. ita północ od. Vouzieres) i La 
Falaise (3 km. na południo**połudn;owy wschód od 
Vouziere«), Tem sumem otwiera się dla Amerykan 
możność dotarcia do Mozy znacznie na północ 
od dotychczasowych stanowisk, mianowicie tam. 
gdzie poniżej miasteczka Dun dol ny Mozy,- dotąd 
wąska i do górskiego jaru podobna, zamienia się 
w szeroką równinę. Przejścią przez Mozę w tem 
miejscu równałoby się pochodowi na Nadrenię 
pruską.

W  Serbii Francuzi zajęli Zajecar (nad górnym 
Timokibm, 10 km. od granicy bułgarskiej, a 65 od 
granicy Węgier).

Głód w Krakowie.
W  żołądku prowadzę, hygiemę trocinami! My 

kobiety polskie!!... Niech „Naprzód" poszczegól­
nie uderzy! Dwa reńskie sietlmdziesitą, centów i 
żyj tu. za to!!! Chleba pełno a  człowiek patrzy i 
głodny chodzi!! Metr esy niemieckie w  miesz­
kaniach się rozpierają! Mleka niemal! \

Gała redakcya „Naprzodu" rozbrzmiała dziś 
nagle .koło godziny dziesiątej tymi okrzykami. 
Tłum biednych, wynędm iałych kobiet wypełnił 
szczelnie korytarze redakcyjne.- Po długiej chwi­
li, gdy się uspokoiło pierwsze wzburzenie prze­
mówiła delegatka... Miasto się burzy... dziś, ju­
tro będzie zapóźnol! Mamy wszystkie umierać z 
głodu?!... Trzeba zaraa zamówić saię w  mieście 
na wielki wiec!.... I poeta/wić wszystkie żądania! 
Miasto się burzy!... Mamy umierać z głodu!.,.

Redaktor Czapiński zapewnił, delegacyę, żc Re­
dakcya zrobi w  tej sprawi® wszystko, co do niej 
należy, oraz by się zwróciła do odpowiednich 
czynników miejskich. /

Następnie przemówiła do deJegacyi Dom I<Ka­
szyńska., wska«uj4C na to, że zboże jest, a;le w ła­
ściciele ziemscy nie chcę. go inaczej sprzedawać 
jak tylko po wojennych cenach 800-—1000 ko* 
ron za metr.

Apelujemy jeszcze raz do tego „naszego mia­
sta", które mimo uchwały odnośnej, -nie przyjęło 
jeszcze do swego składu reprezetnacyi robotni­
czej. Apelujemy jeszcze raz do tych czynników, 
które zamknęły granicę Królestwa polskiego!

V

P A Ń S T W O W A  A K C YA  ZA PO M O G O W A  W
S P R A W IE  W Y Ż Y W IE N IA  N IE Z A M O Ż N E J  L U ­

DN O ŚCI. r - r
C. k . N am iestn ictw o poleciło c. k . Starostwom  

i  M agistratom  m iast Lw ow a i  K rakow a począw­
szy od 1 październ ika hr. przeprowadzić rew izye  
osób, korzystających z akcyi w yżyw ien ia n ieza­
możnej ludności i  ograniczyć liczbę tych. osób do
najaiezamożriejszyeh.

W  szczególności m ają  być osoby powyższe po­
dzielone na dw ie klasy.

' Ogólny dochód członków gospodarstwa domo­
wego nie może wynosić więcej n iż 450 koron.

Każda z obu powyższych klas otrzym a leg ity- 
m acyę odmiennego koloru, k tó rą  zm ieniać się bę­
dzie ja k  dotąd co 2 miesiące.

Państw ow a akcya zapomogowa dla w yżyw ie­
n ia  niezam ożnej ludności .wchodzi, w  życie w  
K rakow ie  wędlug nowych zasad od i .  listopada  
b. x. /

C. k. Namiestnictwo reskryptem z  dnia S/paź­
dziernika br. poleciło poda/ do powszechnej 
wiadomości, że rozlegające się wieści, jakoby 
państwowa, akcya zapomogowa (rzekomo z po­
wodu braków funduszów nie miała być dalej 
prowadzona nie odpowiadają rzeczywistości.

PRO DUCENCI! -  O B IEC U JĄ .
Ks. Andrzej Lubom irski i  hr, 2idz. Tarnow ski 

im ien iem  Tow. Reihiezego i  K om itetu  zw iązku  
rolników u d a li się wczoraj do prez. Fedorowicza, 
oświadczając, że ro ln icy chętnie oddadzą nad­
w yżk i z ia rna  do dyspozyoyi uboższej ludności 
m lask  

Zobaczymy,..
W  czwartek posiedzenie m. Rady gospodarczej 

z marszałkiem Skrzyńskim w sprawie dostawy 
ziarna. 1

Z ostatnie! chwili.
U T W O R Z E N IE  SIĘ U K R A IŃ S K IE J  R A D Y  

N A R O D O W E J .
18 b. m. rozpoczął się we Lwowie zjazd posłów 

i mężów zaufania rusfk ch, na którym po utworze, 
niu Ukt. Rady Narodowej, jako konstytuanty u* 
chwalono (według 'dzienników):

Utworzyć w ramach Austryi państwo ukraiń* 
sk:fc: z Galicyi —  do Samą Łemkowszczyzny, 
północno zach. Bukowiny, oraz ruskiego teryto* 
ryum poł. wsch. Węgier. Wezwać narodowe 
mniejszości na tem terytoryum do wysłania swych 
przedstawicieli do UkrbRady narodowej.

Urk. Rada nar. wypracować winna konsty tu* 
cyę na zasadach równego, tajnego i bezpośrednie* 
go prawa głosowania z proporcyonalmem. zastęp* 
stwem i naród, kulturalną autonomią dla narodo* 
wych mniejszości.

U. R. N . żąda, ażeby terytoryum ukraińskie po­
siadało własnych zastępców n’a konferencyi po* 
ko jo w ej.

Odrębne swe stanowisko podkreślili socyalńi de*
mokraci ukraińscy, żądając przyłączenia danych 
terytoryów do państwa ukraińskiego ze stolicą 
w Kijowie.

SA M O D Z IE L N E  W Ę G R Y .
W ekerie udał się do W iednia, aby przedstawić 

cesarzowi nowy projekt w sprawie unii persfe 
nalnej. P ro jekt ten obejm uje nowe gospodarcze 
zarządzenia i kwestyę samodzielnej armii, wreszcie 
kwestyę wypowiadania w ojny i zawierania poko» 
ju . Prawo to ma być odjęte Koronie, a przelane 
na parlament i labę panów.

_________________________________________ N r.  235

K R O N IK A .
Kraków, poniedziałek 21 października. 

ZEBRANIE NOWO WYBRANEGO KOMITETU 
ORGANIZACYI KOBIET P. P. S. D. Odbędzie się 
we wtorek 22-go października o godz. B-t«j wie­
czorem w lokalu związku. Sprawy bardzo ważne, 
obecność wszystkich członkiń kondoma.

' . - ,  / ' /  / ' ' *  '

H A L IN A  B U R A C Z E W S K A , absolwentka filo* 
zofii, ,ora,z artystka malarska, umarła w Kralco* 
wie w 25 rofcu życia ną zapalenie płuc po influon* 
iży. Zmarła, była narzeczoną -tow. Stefana Kraka j 
(Dudzieńca), wyb tnpgo działacza P. P. S. zaboru ] 
rosyjskiego, a, później porucznika pierwszego p,uł* 
ku Legionów polskich, który padł dnia 30 czerwca ! 
1915 r. pod Bidzinami kofo Tarłowa, podczas gdy 
zwycięscy legioniści pędzili Rosyan poprzez Wi* . 
się. Wtedy Wacław Sieroszewski, spełniając osfa* 
tnie życzenie umierającego, przybył do Krakowa, 1 
aby szablę zabitego wręczyć jego narzeczonej. — 
Wieść o zgonie ukochanego głęboko wstrząsnęła 
panną Buraczewską.

Zaraza, rozpanoszona na tle czteroletni ) nędzy 
wojennej, rzuciła s:ę na nadwątlony zgryzotą or* * 
gńnizm ł naglę, przecięła wszystkie nadzieje, pa. 
dła jedna z najszlachetniejszych ofiar wojny.

Wyprowadzenie zwłok ś. p. Haliny Buraczew* 
skicj z kaplicy cmentarnej odbędzie się we. wto* 
rek dn a 22 października o godzinie pół do piątej 
po popłudnht.

W  K O LEG IU M  W YK ŁA D Ó W  N A U K O W Y C H
(A --B , 39) w poniedziałek pierwsze zebranie śe* '  ( 
lnittórytmi. Schopenhauera. We wtorek dr Flach j 
o rosyjskiej rewolucyi. i .

O G Ó LN IE SIĘ PO DOBA obecny program ki*
noteatru „Sztuka", który tworzy przęśl czny dra* 
mat obyczajowy „John Riew" i pyszna komedya 
salonowa „Awanfcurkp miłosna" z Viggo Larsenem. 
Program ten oglądać można tylko dzisiaj, jutro 
nowy program. .1242



,Narody Austryi same będą 
sędziami". <

Odpowiedź Wilsona Austryi.
Waszyngton, 20 października.

B iu ro  R e u te r a  d o n o s i:
Na''austro-węgierską notę z  4 października 

(opublikowaną w Amsterdamie i gdzieindziej 5 i 
6 b. m ), departament państwowy Stanów Zjed- | 
noczonych wystosował za pośrednictwem posła 
szwedzkiego w- Waszyngtonie do szwedzkiego i 
ministra spraw zagranicznych następującą odpo- i 
wiedź: i

D e p a rta m e n t p a ń s tw o w y , 18 października 
1918.

Mój Paniel
Mam zaszczyt potwierdzić odbiór pańskiej 

noty z 7 b. m., w której pan zakomunikował 
notę c. i  k. rządu austro-węflierskiego do pre­
zydenta. Obecnie polecił m i prezydent prosić 
pana o tę grzeczność, żebyś pan za pośred­
nictwem pańskiego rządu zakomunikował
c. i  k. rządowi następującą odpowiedź:
- Prezydent uważa za swój obowiązek za­
w ia d o m ić  rząd austro-węgierski, że nie mo- 

' że się zajmować obecną própozycyą tego rzą­
du, ponieważ od czasu jego orędzia z 8 sty­
c z n ia  za s z ły  niektóre wypadki jak najwięk­
szego znaczenia, które z konieczności zmie­
n i ły  kompetencyę i  odpowiedzialność Sta­
nów Zjednoczonych. Wśród 14 warunk., któ­
re prezydent wówczas sformułował, byl na­
stępujący:

„Narodom Austro-W ęgier,, ktrych miejsce 
wśród narodów życzymy sobie widzieć 
ochronione i zabezpieczone, należy dać jak 
najswobodniejszą możliwość autonomiczne­
go rozwoju".

Od kiedy to zdanie zostało napisane i  w y­
powiedziane przed kongresem Stanów Zjed­
noczonych, rząd Stanów Zjednoczonych 
uznał, że międży Czecho-SIowakami a pań­
stwam i niemieckiem i austro-węgierskiem  
istnieje stan wojenny, 1 że czesko-słowacka 
Rada Narodowa jest de facto wojującym  
rządem, wyposażonym w odpowiedni autory­
tet, by k ie ro w a ć  wojsk owemi i  politycznemi 
s p ra w a m i Czecho-Siowaków.

Rząd Stanów Zjednoczonych uznał też w 
jaknajszerszej mierze słuszność narodo­
wych dążeń wolnościowych Jugosłowian.

Prezydent nie jest już tedy w  możności 
uznawać za podstawę pokoju tylko „auto­
nomię" tych narodów, lecz m usi obstawać 
przy tem, że one same a n ie on mają być sę­
dziami co do tego, jaka akcya rządu austro- 
węgierskiego zadowoli aspiracye i  poglądy 
narodów na swoje prawa 1 na swoje prze­
znaczenie jako członków rodziny narodów.

P rzyjm  pan ponowne zapewnienie mojego naj­
wyższego poważania

% R o b e rt Lansing .

Sam odzielne państwo 
czesko-słow ackie.

M A N IF E S T  N A R O D N E G O  W Y B O R U .
0  odbytem  wczoraj w  Pradze posiedzeniu Na® 

rodnego Wyboru wydano komunikat, który pod® 
kreślą, że
sprawa czeska przestała być sprawą wewnętrzną 

Austro® W  ęgier.
stała się sprawą międzynarodową i będzie roz® 
wiązaną razem »e wszystkiemi ńirm em i sprawa­
m i św iatowem i,

nie może zaś być rozwiązaną bez zezwolenia
1 zgody te j międzynarodowej uznanej części 
narodu, która znajduje aię zewnątrz granic 
czeskich. N iem a innego rozwiązania sprawy 
czeskiej ja k  absolutna samodzielność państwo#
wa czech o=słowackiej ojcęyzny.
Narodowy Wybór' protestuje stanowczo prze­

ciw temu, żeby państwo 'm adziarskie w m awiało  
w  świat, iż nasi słowaccy bracia nie pow inni two­

rzyć narodowej i państwowej całości z narodem, | 
którego są nieoddzielną częścią.

Czeski Związek na pełnem zebraniu jednomyśl- I 
nie zatwierdził ten manifest Narodnego Wvboru, 1 

 — . — — — l .— — .

Słowacy cfscą też należeć 
do wolnych narodów.

Podczas kiedy wszystkie niemieckie narodowo* 
■ści w Austryi zgłaszają pubUczn e swe prawa do 
wolności i niepodległości, chcieliby oligarchowie 
madziarscy, aby uciśnione ludy w .państwie wągier® 
skim milczały jak dotychczas i dały się wobec 
świata reprezentować na kongresie przez przed® 
stawicieli państwowości węgierskiej. Lecz to 
podstępne spekulowanie Madziarów na nięznajo® 
mości faktycznego stanu rzeczy na Węgrzech u 
zachodnich demokracyi, okazuje się zawodne: na. 
rodowości budzą się i nie dadzą się już tajstra® 
szyć .groźnymi słowami Tiszy ani olśnić jego 
mundurem, przetkanym orderami.

Oto niedawno poseł J u r  i g a, j e d y n y  pzedsta® 
wideł 2 mil. Słowaków, oświadczył w Sejmie węg. 
w imieniu słów. Rady narodowej, że naród słowa® 
eki, obudzony do pełnego narodowego i polityczne® 
go żyda, domaga się prawa samostanowienia dla 
siebie i chce być na konferencyi pokojowej repre* 
zentowany przez własnego przedstawiciela.

Przeciwko niektórym cytatom, wygłaszanym w  
języku słowackim, protestowali szowiniści ma* 
dziarscy, opierając się na tym, że oficyalną mową 
sejimu jest węgierska.

Demonstracyjny wiec kobiet.
Po porozumieniu się postępowszydl żywiołów 

kobiecych z organizacyą kobiet P. P. S. D,, mo* 
żna było zwołać wiec, celem sformułowania żądań 
dopuszczenia kobiet do organizującej się Rady Na* 
rodowej.

Sa,la Sotkoła zapełniła się kobietami wszystkich 
sfer społecznych; przeważały jednak kobiety pra® 
cujące. |

P. Szymanowska zagaja zgromadzenie, propo* 
nując do prezydyum przedstawicielki wszystkich 
organizacyi, zwołujących wiec.

Tow. Moraczewska w dłuźszem przemówieniu 
daje przegląd walk powstańczych narodu polskie, 
go, podkreślając, że wszystkie demokratyczne ha® 
sła, które mogły potrwać lud do walki o wolność 
ojczyzny, zagłuszali biali w imię egoistycznych 
interesów, ozem przyczynili się do zupełnego upad® 
ku Polski.

Wielka chwila obecna, powinna skupić cały 
naród, tak mężczyzn jak i kobiety, do wałki o 
zjednoczoną i wolną Polskę. (Oklaski).

D r Tylicka, z Warszawy, powitana oklaskami, 
stwierdza, że w Krakowie uderzył ją chłód. 
W  chwili, kiedy w Warszawie życie .tętni, naród 
jest w ciągłem oczekiwaniu wielkich wydarzęń, 
w Krakowie jakaś martwota. W  Warszawie ty® 
siące ludzi całymi dniami wyczekuje na dworcach 
powrotu komendanta Piłsudskiego, kpiąc sobie z 
Prusaków w żywe oczy.

Kobiety pracują społem, bo czują, że chwila 
■zrealizowania ich żądań nadeszła. Muszą otrzy*
mać prawa polityczne, muszą być równouprawnio® 
óe we wszystkich dziedzinach życia. Panowanie 
męzczyzn się skończyło, środk em, wiodącym do 
tego celu, jest konsolidacya wszystkich zrzeszeń 
kobiecych. W7 Warszawie jeśt już Związek orga* 
nizacyi kobiocych. Mówczyni zaleca organizacyom 
kobiecym galicyjskim podobną taktykę. Zrzesze® 
nia dzielnicowe będą mogły łatwiej się porozumieć 
i  wspólnie działać. Dr Tylicka przedkłada odpo® 
wiednie rezolucyę.

Trzecią mówczynią była ton-. Kłuszyńska. Po* 
witana oklaskami, stwierdza, że wiec jest demon® 
stracyą za dopuszczeniem kobiet do organizującej 
się Rady. Zdawałoby się dziwnem, że kobiety poi® 
skie muszą obecnie walczyć o prawa, po tylu o® 
fiarach poniesionych. Jednak pokazuje się, że 
praw się nigdy nie otrzymuje. ale'walką zdobywa. 
Organizacya kobiet P. P. S. D. bierze udział w 
tym wiecu, ponieważ chwila obecna musi łączyć 
i skupić celem przeprowadzenia najradykalniej®  
szych reform , inaczej w Polsce spokoju nie be® 
dzie. Straszenie bolszewizmem nie zaspokoi głodu ’ 
mas. W  Polsce nie ma polskiego stronnictwa ani 
odpowiedniego pMttyka, któryby nie .dążył do 
utrzymania spokoju. Za dużo ofiar Polska ponio® 
sła, za dużo krwi jej utoczono, żeby chcieć roz® 
pętać żywioły. Ale klasy posiadające muszą to 
zrozumieć, że vw ich rękach leży rozwiązanie i 
one decydują, czy Polska jeszcze raz krwią sply®

------------------------------

nie. Połowiczne reformy nikogo nie zadowolnią, 
nie wolno stanąć w pół drogi.
. Sfery obywatelskie mają obecnie możność zło® 

żyć dowody patryotyzmu. Niechaj dostarczą zbo® 
ża wygłodzonym miastom po cenach maksymal® 
nych, niechaj nie sprzedają za judaszowe srebrni® 
ki wrogom narodu, a nie będzie bolszewizmu. 
(Oklaski). Ludzie głodni zdolni są do aktów roz® 
paczy, a temu zapobiedz jest obowiązkiem tych, 
który straszą bolszewizmem. W  przededniu pO> 
wstania wolnej Polski, oby wszyscy zrozumieli, ja® 
kie są ich Obowiązki, oby znowu nie było za późno.

Przez świat cały wieje prąd rewolucyjny, w na®
| szych oczach odbywa się przebudowa od funda.-- 

menłów. Równouprawnienie kob et sięga głęboko 
w podstawy społeczne, powołuje do pracy nowe 
siły. W  wolnej Polsce nie może być miejsca dla 
upośledzonej, zamkniętej w czterch ścianach ko® 
biety. (Oklaski). Mówczyni proponuje, żeby< więc 
wybrał delegacye, upoważnioną do pertraktowania 
z zebraniem poselski em odnośnie do dopuszczenia 
kobiet do Rady Narodowej.

Poseł tow. M o r a c z e w s k i  mówi o obecnej 
sytuacyi politycznej. Błądizą ci, którzy liczą tylko 
na koalicyę, jak i ci, , którzy liczyli na państwa 
centralne. Polacy muszą wydobyć z siebto jak 
najwięcej siły, u wtenczas będą mogli podjąć wal® 
kę zwycięską.-,

Bolszewizm, którym straszy prasa brukowa klasy 
posiadające, nie będzie dla Polski groźny, jeżeli 
potrafimy dać ludowi najszersze reformy agrarne
i prawa.

Komisya dziewięciu, wybrana z łona zebrania 
poselskiego w Krakowie, reprezentująca Galicyę i 
Śląsk, przyjęła program tak bardzo radykalny, jak 
zniesienie wielkiej własności, dóbr martwej ręki, 
upaństwowienie kopalń, salin, nadanie kobietom 
praw.

Jeże li te n  program będzie urzeczywistniony, to 
życzenia najszerszych warstw społecznych będą
spełniono.

Przemawiali jeszcze p. dr Abanoourt i dr Kon* 
czyński, poczem uchwalono rezolucyę p. dr ' Ty*  
lickiej i wniósek Moraczewskiej, ,że prezydyum 
wiem nawiąże rokowania z zebraniem poselskiem.

Co będzie z naszą oświatą  
ludową?

W  sprawie bezrobocia nauczycielskiego.
Dnia 13 b. m. odbyło się we Lwowie posiedzę® 

nie delegatów wszystkich ^towarzyszeń nauczyciel* 
akich w sprawie ewentualiS^o zawieszenia pracy 
w szkołach ludowych, o ile znane postulaty naucz, 
nie zostaną uwzględnione. Po wysłuchaniu spra* 
wozdania z dotychczasowych czynności komitetu 
przygotowawczego, wybrano stały „kom itet kra* 
jowy nauczycielstwa ludowego", złożony z 75 o* 
sób, reprezentujących wszystkie stowarzyszeni* 
nauczycielskie. Prezesem komitetu wybrąno je® 
dnomyślnie p. Juliana Smulikowskiego, nauczyciela 
we Lwowie, obok którego urzędować będzie pię* 
ciu wiceprezesów, wybranych z pośród reprezen* 
tantów: Połsk. tow. pedag., Stowarz. nauczycielek 
w Krakowie, Związku nauczycielek "we Lwowie, 
Związku Polsk. naucz. lud. i ukraińskiej „Wzaje* 
mnej pomocy", oraz trzech sekretarzy.
/ rNowo wybranemu komitetowi, którego siedzibą 
jest Lwów,
polecono poczynić wszelkie przygotowania celem 
zorganizowania ogólnego bezrobocia naucz, i wy® 
dania hasła rozpoczęcia tegoż w  stosownej chwili, 
przy uwzględnieniu bieżących wypadków polity® 

, cznych.

Świta w pruskich głowach...
Nawiązując do. żądania Wilsona, żeby w Niem* 

czech „zniszczono wszelką samowolną potęgę, któ® 
■ra sama jedwa i potajemnie może zakłócić spokój", 
angielski .dziennik liberalny „Manchester Gu*r> 
dian" tlomaczy te słowa tak, że cesarz W ilhelm  
powinienby abdykować na rzecz swojego wnuka. 
N a to postępowy' poseł niemiecki Gothein w „Ber* 
liner Tag&blatt" odpowiada, że i pod nowym ce> 
sarze.m tajna potęga mogłaby taksamo działać jak 
dotąd; albowiem jest nią władza militarna, nieza* 
leżna od parlamentu i  rządu cywilnego. Ta tajna 
władza m litarna spowodowała obecną straszliwą 
klęskę. Organami jej są: wojsko zaprzysiężone 
tylko no. wierność wobec cesarza, a nic także 
wobec konstytucyi; gabinet m ilitarny, niezależny 
od ministra wojny; ndnistor wojny, niezależny od 
kanclerza: przedcwszystkiem z&ś W ie lk i sztab ge® 
neralny, który nie jęst odpowiedzialnym ani pr ;< d 
ministrem wojny, ani przc(cl kanclerzem, api przed

K a w i a r n i a  > U /A D S 7 A W A <  codziennie koncertEmCB w  lC I l  1 1 9 0  W  M R a i M P i  W  «  znakomitej orkiestry cygańskiej
~^ j======z"' fraków , ulica Sławkowska I. 30 — — „ początek o godzienie 7 wieczorem.



4 N A P R Z Ó D " Nr .  235

Sejmem R/aszy, a jest najpotężniejszą wiadra w 
Niemczech. To wszystko trzeba zmienić, i to zaraz.

Św ta w pruskich głowach... Jaka szkoda, że tak 
późno!

Z m iasta i z krain. '
25*LECIE T E A T R U  IM. SŁO W A C K IEG O .

W  dzień 25*letniego jubileuszu sceny krakowskiej 
odbyła się w niedzielę uroczysta akadem a w tea* 
trze w południe, wieczorem zaś grano „Wyzwolę*. 
rue“ Wyspiańskiego. Akademia w teatrze- była 
rodzajem przeglądu (przemówienie dyr. Trzciń* 
skiego) dziejów naszej sceny z ostatn ch lat 25, 
ora z hołdem dla zasłużonego krzewiciela sztuki 
scenicznej polskiej dyr. T. Pawlikowskiego.

Uroczysty nastrój panował też wieczorem na 
przedstawieniu „Wyzwolenia1*. Artyści w m arę 
swych sił, dołożyli wszystk ch starań, by całość 
przedstawień, a odpowiadała podniosłemu nastro* 
jowi.

Dla upamiętnienia jubileuszu gmina m. Krako* 
wa wyznaczyła nagrody dla autorów, którzy 
wspierali najwydatniej swą współpracą scenę kra. 

kowską. Dwie nagrody po 3000 K przyznano 
Przybyszewskiemu i Zapolsk ej, dwie po 2000 K 
przyznano T. Rittnerowi i Wł. Perzyńskiemu. 

K O N C E R T  S. E ISE N B E R G E R A  W  TO  W A R Z Y  
ST W IE M U Z Y C Z N E M . Prof. Eiśenberger wy. 
stąpił z jednolicie zbudowanym programem, a wy* 
konał go wspaniale. Zaletą tego znakomitego ar* 
tysty pierwszorzędną jest świetne dpanowan e\ 
proporcyi w wykonaniu, przy w ybuchow ej sile, 
jaką rozporządza. Prof. Eisenbergerowi obcym 
jest wszelki szablon, wszelkie przyprawy i przy. 
prawki wirtuozowskie, nie obce n. p. Petr emu. — 
Odtworzenie sonaty as dur Webera było najczyst* 
szym wzorem interpi-etacyi tego mistrza, którego 
zazwyczaj przeoukrzają wirtuozowie biedermaye. 
rowskiemi koronkami. N  e można inaczej powie, 
dzieć, jak tylko, że Mendelsohn (pieśni bez słów) 
w wykonaniu prof. Eisenbergera był porywający. 
Pełnia dźwięku, pulsujące życiem tempo, jakie 
wykazał w tych pieśniach E senberger doprowa­
dzone w rapsodyach Brahmsa do niezwykełj mo* 
cy, wywołało entużyazm na sali,. Nie godziłbym 
się ze sposobem traktowania karnawału Schuma* 
na, zwłaszcza ustępów jego lirycznych, nieco po» 
zbawionych przez wykonawcę miękości i zadumy.

Natomiast część ostatnia „marsz Dawidsbuendlc* 
rów** odtworzony był zrzadko spotykana fantazyą 
i rozmachem.

Publiczność wypełniająca salę zmusiła artystę 
do licznych naddatków.

OD P R Z Y B Y T K U  G Ł O W A  N IE  BOLI. 19*go 
i października przejechało przez stacyę Dąbie*Pia*
| ski na zachód 41 wagonów ziemn aków. Ale^ cóż 

to jest czterdzieści ^wagonów ziemniaków?! 
Wszak postanowiony jest w najbliższych dniach 

; wywóz z krakowskiego okręgu kilkunastu wago* 
nów przedwojennej herbaty, kilkudziesięc u wago* 

! nów ryżu, około sześćdziesięciu wagonów mąki, 
! kilkunastu wagonów grochu i strączkowych — 

wszystko to w stronę Wiednia.
W IĘC  I Z  FU E R STE N B ER G IEM  BLA G Ą ... 

W  „Kuryerze Warszawskim" znajdujemy nastę* 
pują-cą depeszę p. t. „Zaprzeczeń e“ :

Biuro Wolffa donosi: „Podana przez nas w dn. 
13 b. m. wiądomość, zaczerpnięta z. jednego z 
dzienników lubelskich o tem, że w Warszawie 
znajduje się, rzekomo, w celach agitacyjnych, 

incognito p, Fuerstenberg*Haneeki jest, jak do* 
nosi beri ńskie przedstawicielstwo republiki so* 
wieckiej, niezgodna z prawdą.

Pan Fuers-teraber g*FI a ne-c ki znajduje się obe* 
cnie w Moskwie, gdzie spełnia funkeye komisa* 
rza rządowego spraw depozytów bankowych i 
wkładów.
Biuro Wolffa powo'uje się na jak ś dziennik lu* 

bełski, ale źródłem tej informacyi była znów kra* 
kowska fabryka alarmów bolszewickich.

Ci sarni ałarmiści, którzy w Krakowie widzie! 
jakiegoś bolszewika w trakcie akcyi anty*śliwo* 
wicowej — widz eli z taką samą zapewne ścisło* 
ścią w Warszawie — Fuerstenberga.

K RA K O W SK IE C Z O ŁG I. Co robią, gdz e się 
podziewają te jedyne w świecie garbate maszyny, 
któremi u nas zbiera się śmieci z miasta? Na uli* 
cy Zyblikiewi-cza widać ich nieruchome grzbiety 
żelazne, zaś miasto udekorowane flagami tonie w 
brudzie. Mamy zamiar pozamykać szkoły, teatry, 
kina, aby przeciwdziałać zarazie hiszpanki. A le  
w tak m razie należałoby zamknąć także dworce 
kolejowe, pocztę centralną, może najprzód pocztę- 
Brud, jaki tam panuje, urąga wszelkim najprymi* 
tywniejszym pojęciom gmachu oddanego na uży* 
tek publiczny. Zresztą należałoby również, chcąc 
być konsekwentnym, pozamykać wszystkie domy. 
Kożuchy pajęczyn, kurz nawarstwowiony całymi 
pokładami zalega wszystkie kąty. N a ulicach bo* 
cznych od Floryańskiej wznoszą s ę cuchnące ku* 
py gruzu i brudu, odpadki układają się w zwarte 
pokłady zgnilizny. Zarząd miasta z jakąś upartą 
zuchwałą lekkomyślnością przechodzi nad tom do 
porządku dziennego.

Czyż nie dałoby się przynajmniej takiej nowa* 
cy, zaprowadzić, aby stróż8, każdy przed swą ka* 
mienicą, mieli obowiązek* utrzymywać w czy s to śc i 
chodnik, gościn ec (do połowy ulicy) i p iecz y  swej 
powierzony dom? W  Belgii, Danii, H o la n d y i  o b o . 
wiązek ten spoczywa na stróżach w n o rm a ln y c h  
czasach, a cóż dopiero mówić o okresach epidemii.

Czy kam enicznicy, robiący dziś miliony ' na 
mieszkaniowych ratkach, nie mogą płacie takiego 
wynagrodzenia dozorcom, by ci mogli się wywiązy 
wać sumiennie z zadań. zwiazanvćh z ich funkcyą?

U C H W A Ł A  P O L S K IC H  O F IC E R Ó W  W E , 
L W O W I E . „ Z e b ra n ie , oficerów polskich w e I.wo* 
wie z dnia 19 b. m. sol daryzuje się z p o stan o *  
wieniami o-ficerów w Warszawie i Krakowie, po* 
stanawia wstrzymać się ' od natychmiastowego 
wstępowania do obecnych formacyi w o js k o w y c h  
w Warszaw o i oczekuje rozkazów R z ą d u  n a ro d o *  
wego, opartego o -wolę Narodu."

Z  uchwały powyższej widać, że oficerowie poi* 
scy zdają sobie doskonale sprawę z położenia, w 
lak (sm się kwestya wojska znajduje.

lekarz chorób skórnych i wenervcznvc'>
D r .  M. KAPSLLNER-KAPLICKI

ord. od 3 — 5 po południu' 
mieszka obecnie przy ul. Andrzeja Potockiego 2, i p. Tel. 2536.
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PRAWNICZE
przygotowują w krótkim czasie do wszelkich 

^egzam inów i rygorozów prawniczych przez 
wybitne siły fachowe.

Nauka zbiorowa i indywidualna pod bardzo 
przystęp rymi warunkami.

Dla P. T. Wojskowych i prowincyi wypró­
bowany system korespondencyjny.

Wszelkie podręczniki, skrypta i skróty na 
składzie. Prospekty wysyła się na żądanie.

Ininiiatye i zgłoszenia w dni powszednie od g. 2—1 1

PARCELĘ
około 400 do 600 sążni ewentualnie ze zabudowaniami 
na warsztat przy torze kolejowym w Wielkim Krakowie 
k o p io  lub w y d z ie rż a w ię  na dłuższy przeciąg czasu. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro techniczne Jana Szopińskiego 

, Kraków, św. Marka 7.

> JE R R Y < 3 =
Z OGR. ODP.

K R A K O W , FLORYAŃSKA 28 
L W Ó W ,  S Y K S T U S  KA 2 

p o s ia d p  n a  sk ła d z ie  w w ielkim  w yborze

kom pletne am erykańsko

URZĄDZENIA BIUROWE 
1 GABINETÓW MĘSKICH,

stylowe
G A R N ITU R Y KLUBOWE:
sk ó rz a n e , p lu sz o w e , g o b e lin o ­
we, su k ie n n e ; kom ple t, s ty low e
8 W IA L M IE  i JADALN IE;
w ięk sza  ilo ść  łó żek  w* ar. z  m a te ­
racam i i sza fk am i neonem :, na- 
d a jąc y ch  s  ę d o  u rzą d zen ia  pen- 
syonatów , ń o ie lćw , aurs e tc .

D A R M O
*ł-~

,..
i l l

otrzyma każdy na żąda 
nie mój katalog towarów 
złotych i srebrnych i in­
strumentów muzycznych. 
Skrzypce po li 40, 60, 80. 
dwurzędne w ie d e ń s k ie  
harmonie K 120, 140, trzy- 
rzędne K .300, 400 i wy­
żej. zamiana dozwolona lub 
zwrot pion.ęcUy. Wysytka za 
pobraniom nalsżytości przez

Dom wysyłkowy

hamns m m
c. i k. dostawca dworu 
Brf!\ Nr. 1873 (Czachy).

i i

!!! Sensacya!!!
Żądajcie prospektu na znako­
mity, bajecznie tani, wypró­
bowany aparat do prania bie­
lizny zapomocą ciśnienia po­

wietrza

„8 R0 SZMN
oszczędzający mydło i węgle
Cena od 30 K do 40 K bez 

opakowania.
Póki zapas starczy poleca

Henryk 0. DorHieimer,
Kraków, ul. św. Tomasza 8.

Poszukuję roboty
u krawca męskiego. Wiado­
mość : Rynek 10, I. p„ od go­

dziny 7 do 0 wieczorem.

i

n i r a u i w n
u s u w a  n a j s z y b c ie j  dra F le s c h a  orygi­
nalna, prawnie ochroniona m a ić  S h ab o >  
fo rm , nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 
słoik K 4'—, duży słoik K 6'—, poreya tamilijfca 
K 15-—. Baczność ua markę ochr. „Skaboform“., 
Gtówne składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 4ó, 
Apteka pod złotym orł- m Wilhelma Ehrlicha ul. 
Krakowska 11; Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka 
M. Schwarza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
Ortem Józefa Rohma.; Tarnów: Apteka Obwo­
dowa J. Niesiołowskiego; Drohobycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiasz*;:; Kołomyja: Antena 
Obwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nowy Sęcz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierskąkbroną* 

A. Steinberga.

kftW IA R N lJt ,sO f  Y ”  - ’
przy p ian iach  u!„ Ge; trudy 28.

Kunce;t arkiastry salonowej
pod kierownictwem H. BARUGHA.

Początek, o godzinie 7 i pół. W stęp wojny.

IKafiarnśe!
Z a w i a d a m i a m ,  iż 
n a d sz ic d H r a n sp o r t

„GLEJTY44
o łę w ia n e L

Oferty na ięclanła wysyła firmę:

KRAKOWSKI
K0HS-JM R-JBOTiiSOZY

zakupi każdą ilość

z ie m n ia k ó w
z dostawa do Krakowa.

Z tfłos7.0 ni n - 
Konsum, D.ucja.ł. 10.

fabryka _
(/•$ P I E C Z Ę C I
j l kauczukowych OS lj 
|\ -jr. szyldy email, co j$

' itp. /Ź
"

z wód m - no- 
rąlnyeh, kupu­

je po n a jw y ższy ch  cenach 
Główny skład Szczawy-Grii 
nerskitj firma Bracia Rolnic- 

i cy, Kraków, ulica Sieńua I. 2.

J5WISŁA 6i

parowa pralnia bielizny, prrtnla 
chemiczna i farbfarrcfs

i iiraków-PjJdgAize, Ńsdwlślańsks!. 18

I ■,) p ra so w acze^

U; rsiłOiiiic dziennych,

SLU2 Af:
: samodzielnego. i:i 
i energicznego, po

ig.cn mego 
uluijfe To-. 

warzystwo g mąastyęząo So­
kół w JarOoiawłu. Posada do' 
ob.ęcia zaraz. Warunki: pc- 
mieszkanie, świ; :io i ojicł-w

U , • .  V   --------------- ■;--------- I F i. L E iL JiT , KRA.  0 W ^ t p ^ 1  ^ T ą ; i T n u t  T k o
W  zaSrapiadi proszę n  powołać sa m u  pisie). • i c . - ' } - t y  i i , ; H.,a, i > ^  io.

Krem d s  sjolORia
pierwszej jakości, do użycia 
bez wody, 1 słoiu porcelano­

wy kor. 7-50.
. Kydtc rfo solenia prawdziwa, ; 
najlepszej jakości. 1 sztuka1 
K- 3l—, 1 klg. K 34'—. W y s ; j  mieszkance, świ: Uo 
ica za popraedn om nades-łn* * naturze, piacu 2-4-00 koron ro- 
niem jiaieiytości. M. iShłWf/j eznte, oraz <,oda!ki od przed-' 
crrsilslęiji.jrstwo cxŁ|K.i.ivie Za- i dławień kiueuijitogialiczuycii 
grek, k i\ ID2, PstriiJjkia S/HI, • i wszelkich innych odbywu-

kioaeya. , j jących się w Pnkóio.-RaSl-ik-iu-7 ' —...— ' je. stę 'na lodzi pewnych ze
Wn-jats'*’" ; “wiad- c/wami i rekotnend: -
tiddCłiiiiu-ą ĄfcsidiUiiijU j cyumi osób z,.uf.*nia go ilijci..

iktu p c ; ; Zg.oszonia przyjm uje VVP.'/..
; Gr;iv>ow3ki. gospoda: z 'Soknht

, I <„v JiiiOałriW.u. . -

W v .h w c a : Ignssy Daszyński, — Ile-JtU tor ot:po -,v i e ii7,in i n y : fcar jf 8<r Pyt - a w *’ j Li ĄfekOW. I: r


